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Bajerlein^ Bartach Maksyrpiljan; WiA 
told Brzeziński, Leonard Bernsdorff-*
Mejanówicz,

x W idki...Testam ent-Sejm u Czte-, 
roletnićgo zawarty-w .dwóch vyyra-; 
ząch: „skarb i. wojsko", ■ mieści "" w"' 
sobie całą tajemnicę rozwoju, dobro-- 
bytu i potęgi Rzeczypospolitej. .7  ,* 

Upadająca przed 150 łaty, Polska; 
przechowała nam w śpuśćfónie te; 
wielkie, dwa. wyrazy, którA winny, 
być dłą nas drogowskazem przy/u-; 
rżądzaniu całości i potęgi państwa-, 
naszego. Na nic bowiem £da "Się! 
nam dobrobyt jednostki; "gdy.- Rzecz
pospolita cierpi w czem, lub’ braky 
Jej czegoś, — gdyż dobroTRzeczy- 
pospolitej jest wspólnem dóbrem 
nas wszystkich obywateli, f

I dlatego odrddżónai ‘Ojczyzna; 
której granicę wykuwał - Legjonfsta, 
Hallerczyk, RowstaniecŚląskJi Wie!-: 
kopolski, pomna wielkiego testamentu^ 
utrzymuje wojsko .narodowe ■*-*• jedną 
z głównych"' gwarancyj wolności 
i bezpieczeństwa naszego. Ż";utrzy1- 
maniem" wojska i-sprawńością* urzą
dzeń wewnętrznych łączy sit£ ściśle 
skarb, który jest zkoleb realną podr 
stawą utrzymania siły zbrojnęj ©raz 
urządzania i rozwijania potęgi narodu 
i państwa. j '  }

Dziś wspólna nam M atka-O jczy
zna wzywa nas obywateli der finan
sowego wysiłku, wzywa nas nie do 
wielkich ofiar ale do rozumnego, po
partego wolą i zapałem czynu, do 
dobrowolnego wzięcia udziału w po
konywaniu trudności o lepsze jutro 
przez deklarowanie' „Pożyczki Naro
dowej".

Silnie ugruntowana całość Rzeczy
pospolitej Polski " daje .nam pewną 
gwarancję, "że wys-ńek nasz przez; 
suBskrybcję „Pi5żyęitki;;Narodowej-* 
przyczyni się wąlnip; :do . prędszego 
i ąkutecznięjsżejjó o d a rc ia  trudność 
ci, z jakiem i skutecznie ..-dotychczas: 
żm ag k ^ i^ąń sftw o  ha?ze.-

Pomni łWięlkięj.Vó.Spówiedzialno§-; 
ci, jaką nas ćzefca.;^fl^(iprzys.z|^(B', 
pokoleń'; draż'";>^lii|c^fja|;-.krwi, %eą-.
"i mogl.ł " p ^ ^ ą tó c ^ ^ iW ^ tio ś ć ;  ‘"ftię.-, 
-podLegtQśćv iy6al9^ ""§ j§ ^ |d y , 
czray* Państwu w^}ę-tóóżhoŚQf i sił" 
tiaśzyćh/. .i i . ,  * T:'X 7 / .  - 7 - '/T /

N iechaj mÓ^abrSknier.T po^r.Sd; 
nas nik'ogp, 'k|db*y2u6%yljił^ sj^ .’ód. 
subskrypcji „Ppżyćfju" N»ft)^oyf^}“"_ 
tem więcęf, .że^ęątTM a ; n:a jp ^ h ie j- .‘ 
szą .lokątą_ grdsżą", a- odsetki.'j.ej}0-‘" 
prócz. gb0wkii:"^rzyffióśą .nam. zwy-; 
efęstwo. przetrwania kryzysu ćki^ho-: 
micznego .oraz/duitię- j świadectwo,; 
że spbłeczeńśfWp polskie-jest %dol<; 
ne nie tylko bohaterskich .pbry-?/ 

: wovv".'ale do konkretnego czynul:wyv.: 
siłku. • ‘ . / / / .  ' 7  7 /  ,/*

Njeebirj .wzorem-, setek powiatów' 
Rzeczypospolitej Poisjdęj, i sgdłć^; 
cżeństwo’-' powiatu-/ wągrpwiećk-iegdć,.

. stanie ,świidółtiię lid "czynu, nfechą)^ 
'ka"źdy7dbywatel:-piMiatu r rolnik j".u/ 
rźędhik-,""khpiec, ̂ rkemysławiec.) ,ry,V' 
botn.ik p oś p i e szy sp  b S k ry bp wa ć*'„ P o -
życżkę. dtiwą“‘-po’mny,* źe poma^
gSjąc'-iPŚńslwti;^tptfmagą sam sbbię1:' 

Dla Woln^o^obywatela polskiegb- 
apel; jego* O je ży ź ń y \ ' • pęż e m a w"i ̂  j ąćy' 

"przez "usta ‘Rządu Polskiego je-sbiia.-1 
kazem, .-:.wyj)łyW|jąc.ym' - z poczują"' 
odpoWiedzljttóośclf-i ról} "obywatela; 
w niepodległym państwie. . " 7 7 /  

* WągroWieę," d ..l4 września 1-933 P;- 
PrżSwocfńiczący 'Kom itetui 1 /7  

; - ; 7  *; D r ." R o ś c is z e w S k i. :

7 - i v $ Komitet s; /  '.
Jan vNe|iomucen ^ n tc z a k f dr. > Jóeef

Wacł4w Biedrzyński/,; 
Kazimierz Bo.nowski-,. Zygmunt Chła-^

GiesielskbĆzerwjński Fran^iszek.Dal-; 
kowa Żófja, Antoni D^ankowski, Dubas 
Mieczysław, Dobkowicz Franciszek/ 
Dziembowski ^tefaę, Ekiyiński: To-

poiyski, Cięplucha'Edmimd, Michał* masz, ks; Filipiak Jan, drA.Foerster".

manifestacja
u  ;tra m n y : śp. k p t. Lewoitiewśfjkiegó w R o sji.;

." ;M óśJcw a,; 16. ;9. Ekspo,ttacf^5- 
zwłok kpt. Lewoniewskiego w Jag tl7  
nfb Miała* cll^raktfejr "masbwej- ;mani<- 
festacji:; W orszaku żałobnym postę-7 
powały tysiącę mieszkańców fniastą:. 
i z- 12-tu okolicznych kołchozów. !'■ 
. ! Pełne uczucia przemówienie nacj/ 
trum ną - wygłosił -7astępca':: prezesą ' 
„rady komisarzy .ludowych republiki.i 
Cauwajskiej, -Szewle.: i :
, O-gędz, -ID rano zwłoki, kpt. Le-' 

woniewskiego ode-słano-i sarnoloferń 
dej Kazania. \V chwili odlotu oddział, 
jadryńskiego ossoawjaćbimu odd4 f 
honorową safwę. - ;

Na lotnisku w Kazaniu oczekiwał 
przedstawiciel tatarskiej" rady komi
sarzy ludowych Kałmykow oraz warta 
honorowa z orkiestrą.

Pracownicy dep. lotnictwa cywil
nego wysiali do poselstwa polskiego 
w Moskwie na ręce szefa płk. Fili
powicza następującą depeszę: „Wy

razy radości;-p pd.wpdu szczęśliwego 
ocalhnją/ąerde?jpżne życzęni*:tyctiłęgo 

- powrotu; do "źdroW:ią /przesyłają ipra-) 
cowhióytDepajtomeniu/ldthicWa cy-;. 
wilnego"".- ! '• ’ ,v7l •

. P .:min:, Bu$lćięw|cż z- powodu..tra* - 
. gioznegó zgonu ś. p.:kpt.* Lewóńiewj ' 
skiego W ysłał; na'* ręce ; wdowy po • 
zmarłym.', lotniku następującą' depei-' 
szę :/ „Wyrazy ,.prayvjdziWeigo współ- ? 

^czucia z- powodu wielkiego hięszczę.-! 
ścia,;. jakie,. Pa$ią ^pbtkSłb przesyła 
minister komunikację". ; ; , 7 •
Pogrzeb śp.; kpt. Lewoniewskiego 

na koszt ,‘państwa !
W a r s z a j w a ,  ;16. p. Władze 

wojskowe mają zgłosić wniosek o 
przyznanie zaopatrzenia eme/ytalnę- 
go wdowie po tragicznie zmarłym 
w czasie katastrofy w Rosji sowie
ckiej kpt. pil. Lewoniewskim. Po
grzeb lotnika odbyć się ma na koszt 
państwa.

• -7 P ą .r y ż, 1-649,..; Na Czwartkowej 
;;Rąd.zie' m inistrów "ustalono-:,:ostatećz- 
":.n%" śzcźegóły.fę|ńcuskięh .p'róp.Ozycyj 
-•ręeębrejenióWyetff ; 
t - F r a n c j a  prżyjnfuje "pkh -Mać Do- 
_;ną 1 d |i1 w Jęgo-ogó 1«yc-h zarysach, kła- 
:}d'żi e" j ędti a k ż e ‘-j akd wb r u ń ełć ;da 1 szyć h 

. irok^w^Ąi-.ustąhąwięnie* pfóSriegb o- 
;h br.esu9 tb*nfó ń y -zBrbjeń,op^£6 zeri> o- 
. "becóy /s  tąnĄ * zb rhjeń j pi a?; cy ̂ jm aksy- 

ńi4 p4 l fg f a.B^ą," jkęórąj;,:pąństwa nie 
7 ; przŚŁtoć"żą.y-a£-dolnqw^Qh,ll)Pstano- 

. wi.en. r q p c jz y c je y tb lb ę ę w a y m
tem atem  Htanóusk-órM fran-

7 pti;9jkq'/.am erykański ejy kdeferencji, 
'któ^e- rożpbczną się w. P a t^ p -  .W.-po- 
h iądz j^^ę . j  % . Vv " 7;
"t. "-W edte'panującej o ^ y i  -delegacja

Ęswy projektŻMncuski 7" ■
-amerykańska jmprz.e.. 'tezę' francuską', 
w "G*-newie. • 'V ‘ **-
"-v Charakterystyczna /, . rozbieżność 

JśellrA'.,wy stąpl/n.atbiihąSt między5 ęa- 
ryżęrńfrf Rzymem,>".'"• " . f.."/ 77-,

• 7 w łę-chy/przyju tu ją . okres p r ó b n y 1 
j.-'koptęolę,. "której" padają ' jednak.'JJi; 

..̂ n,6 / Znaczenie.1 /  Pozą tem./ Włosi chcą 
'p rzyznać" Nietócbtó’'prąwbf;jk^istr6 k- • 
,.c jj. ̂ rptotypóyy .. wszęillęifegb rpodzćju 
'.bęóni.b: f : " "h

7 , ̂ § Frkncjj/w.skązuje/się,.zę Niejn- 
cy-t'^psiadając prirwe koWsłrttktjf prę?-, 
tot^fió-w - brohi przy s,Wem olbrąy- 
m i^ p  ut^źW ^słow ienih: b ę ^ jp -o g ły ; 

: wi.Łdką Jtjig-e.lTni s tą ć ‘sj-ę najlepiej u- 
'z b r^ d n e iii .państW m  W- E urhpie/^ ..,

M ąrjan/IFoltyń Stefan, .Galiński A-J 
dam, Golędzinowski-Zygmunt, Górny; 
Lejon, Grabowski Kazimierz, iGoe-': 
tzeńdorłGrabowski Tadeusz, Gramse.. 
Zygmui^, Głąęzyński Zenon, Hałar-; 
wsfei ^Brunon,1, Hąnyźewśki" M ichał,/ 
Juls;ka S a r  ja, Jessb; StanijsłaW, Jung,. 
Herman Józef,;: Julśki Zygmunt, Jar- 
s t^ ęb sk l Leonard,',Kaeżmąrek Frań-; 
ciszęk, y Kajętanow/cz Aleksan'der);1. 
Kalka Michał, Kapsa Maciej, K ata-/ 
fiarz Józef, Kozubowski/Feliks,. Kę-, 
dz.ipra Francfszfek, Kismanowski Jan,;; 
Kubanek Wojciech". Kochanowicz 
Kazimierz, Kópańśki Wiktor, Koper- ;■ 
sk-a ;W &ławaf: Ko lyaliński ‘S top iła  w,, 

:Kowaląki W ładysław,,1 Krętschmm* 
'Apolinary, Krzanowski,,. S tanisław ,' 
Kuchcąyński : Jan, -.Kuli-ńska/- Marją, ; 
dr. i Likowski.,Władysław, Le narto-, 
w.ski Władyśławj " Liska R yszard/ 
Maćkowiak Edmund, : S ańkpw sk i, 
Mieczysław, Martyński Frańćiszek, 
Michalski Winćentyj Mnichowski A1-! 
fo*ns, dr. Modrzejewski Hipolit, dr. 
Myszkowski Henryk, dr. Miłosżewski 
Mieczysław, Magdżiarż Kazimierz, 
Ńieżychowska Marja, Owecki Antoni, 
Owsiany Stanisław, Pancżkowski 
Jan, Pijarowśki Sylwester, Pilaczyń- 
ski Mieczysław, Pełczyński Jan, -Przjr- 
bylsk; Edmund, " Przybył Szymon, 
Ptak Adam, Płoszyński Makary, 
Płoszyński Jan, Raburski Józef, Roż- 
niewski Józef, Radecki Józef, Rafiń- 
ski Maksynniljan, Ratajczyk Jan, dr. 
Rawicz - Kolasińsld Kazimierz, Rut
kowski Wincenty, Rybarczyk Józef, 
Skoroszewski lgnący, Smektała Jan, 
;Sobiesiński 7"Stanisław, /  Stablewski 
"Erazm, Śtafchowiak Jan, ks. Stani; 
.szewski Bolesław, Stasiak Ludwik, 
^w-iałkowśki-; Edmuhj, .Szydłowski 
-Era.nciszelę/ Szyszką '. 'Franciszek,;"
- Stranz Jańy ;TetżlaffZ§rtąnisław, ks.- 
Tylewski,/;. * Wacławski ,•. Kazimierz1, 
LW ałąsiak7jąn, Wąssermann -Józ.ef, 
-Wierteł ''Franciszek,' " *,Wiśniews1ci .

.7?

r-

-i?

-za
^L‘łrrr"d-y/n, 1 6 . ' - 9 J % • -;Bombaju

h i^ p d s te e ń s tw ^ n ' cyw jliem

-1

-^phty-eżłego ^-w.e'j'  t^rńpąnjijn.ą rzecz 
r-pięp^Śłpjsźeń^wa• cywilnego,-raby nie

n a p t l ą ć  'ś|ę>" ną'--riQwei.-.aresżtp"wąni47/

doi';<Upełnego ■W:ylpocjz-y-nkiî  -aby-po-.- 
w.^.oić-dój^droxvia. ..-.;.7-; \'.7 ,.v . vJ

-p to ^ s t ln i^ d d e lą ; . ; .^
; _ B ę  t j  1 n., 46.. 9. 7 '"Na;./snpdpwem 

- póśi*e Jzę,ę"ip7lc.<>m‘tchł. ^ 4  wąllći. gło- 
: bpodęjH ^ąpo wió dz i a ł.G,óęb bels,

."przyszfość każdy".Nteiiiiec ma 
""ś^ yó bo wiążą ć ido spo.żywąHia \v  
'"kaiż.ćłą P-lyrwsźą niedzielę .miąsłąca o- 
-biadu fz|oż.onęigq .tyl.koąż"- je c iń ^ o  da- 
/h la  w .,ęepię‘50-feńigów’.- ..:.7'o

stwie7skarbu fdzważana jest sprawą/ 
xy^.'o^dzę;tłia - - pewnych udogiłdnient 
przy/spJaćię* przez urzfedń ihów "żobÓz4  
wiązań-,- jakie zaciągnęli .wpbećlgkarr-
SeJS.*: 1 w?

dzehśwwiitXłznx.ch";;:które przyczynią-- 
;|ię ; do ‘e"wentlialhego;'prżgsiinię;ęia na

.w..
i|)ąń^wó wyiji:: <

/biśzek, -Wrzyśzczylteki Stanisław,

./ęiszek, Z,ąńtp .W ładysław,'Zjawiński .7  
/S tan isław ;-: \  •=- - • :-"7;7 7>

a  "

:j  "Amerykańskie.: okręty wojenne ;'7- 
.pozostają, 'Tuby ; ' '  7  7 .

- ,-W a s . Sekre- -
tairż-: stanu" Hulk-oś^iad^zył,"-że wo- 

-■ bgc.,wzrostu .w^Jy.wÓw^ komunistycz_- i  ■ , 
ónyeb na Kąb3ę,-'ń^*ręty wojęńne S tą-7 :- 
:"rrów Zjednoepo^ycli Jpózoątaną rfądal .7 
nk-zwodach/kubań^BiGh. 
żi/Także .Cafnbaśsdgr ‘ -argfet-ylęą^iki '7  

■Welles, ktpry rrii^f objąć 'stanowisko. ’ 
.kierownika1!'^ółu^iipy^o r amerykań-7 

^sWęgo oddziału 7  w' depaf-taniencie.. 
";śłanu, nad^-pozpitapie na':JKu6ie.
:-C - . ■• --7 ' .'V- ...7;-

‘!-.*.:p :". ' . ""< : -
.Goering ZRm tandwał sa in  s ie b ie
7  :. /p ó lic jK "  x '

.77 B e r l i-.Ś7-167";9::>Wemjer pfuski 

.Gubring:.dtflcońąj/szęregu nóęt^acyj" 
w" policji; ‘-s^Mj/żaś : postanówir/ria "

• '.przyszłość^hośtó^muridu> generała 
-pilLcji".'
7;f- jak  w.iadbMo/^ledawno Gpęfing 
"został przeżuliindęaburga. tóiańówańy 
generałem Reichswehry. ’ ’ '"
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J e d y n a  droga
Dla dobra państwa I obywatela

Decyzja wypuszczenia pożyczki 
wewnętrznej na sumę 120 miljonów 
zł, stanowi dalsze ogniwa w celo
wych i przemyślanych posunięciach 
naszej polityki finansowej. Rząd 
polski przyjął jako naczelną wytyczną 
działania w dziedzinie finansowej 
zasadę równoważenia budżetu. Za
sadę tę zachowywał zarówno w o- 
kresie pomyślności gospodarczej, 
jak przez długie lata kryzysowe. 
Zasady tej bronił niezłomnie, nie ba
cząc na żadne względy postronne. 
W chwili obecnej, gdy z jednej 
strony możliwości dalszych ograni
czeń wydatków są minimalne, z 
drugiej zaś wyczerpane są rezerwy 
skarbowe — rząd zwraca się do 
swych obywateli z apelem, by ze
chcieli oni dobrowolnym wysiłkiem 
pokryć niewielki deficyt budżetowy, 
jaki wystąpić może w drugim pół
roczu rb.

Apel ten jest dalszem logicznem 
następstwem tworzenia równowagi 
budżetowej. Stosowany po raz pier
wszy, pomyślany jest jako środek 
nadzwyczajny, dyktowany przez wa
runki chwili obecnej, kiedy zaryso
wująca się poprawa konjunktur, oraz 
wpływów finansowych pozwala się 
spodziewać wkrótce lepszej przy
szłości, w której równoważenie skur
czonych wydatków z dochodami pań- 
stwowemi nie będzie przedstawiać 
większych trudności. Pożyczka we
wnętrzna spełni w ten sposób nie
zwykle doniosłe zadanie wytrwania 
do końca na platformie równowagi 
budżetowej co ułatwi nam w okresie 
pomyślniejszych konjunktur rozwój 
gospodarki.

Dla zrozumienia, jak doniosłą 
jest zasada równowagi budżetowej, 
w której obronie kierowany jest 
apel do społeczeństwa — należy za
stanowić się, czem byłoby w obec
nych warunkach gospodarczych, oraz 
w naszej rzeczywistości — porzuce
nie jej, bądź też realizowanie w inny 
sposób, niż obecnie projektowany. 
Przez porzucenie zasady równowagi 
budżetowej należy rozumieć, iż nie 
pokrywalibyśmy deficytu budżeto
wego, ani przy pomocy pożyczki 
wewnętrznej, ani przy pomocy po
życzki zagranicznej, (której zacią
gnięcie na ten cel byłoby niemal 
niemożliwe), ani przy pomocy zwię
kszenia obciążenia podatkowego (co 
chwilowo jest również mało realne), 
ani wreszcie w drodze obniżenia 
wydatków (co obecnie byłoby za
bójcze dla istotnych czynności pań
stwowych, wobec możliwości czy
nienia oszczędności jedynie na od
cinku obrony narodowej lub na 
szczupłych uposażeniach urzędni
czych).

Ponieważ jednak zrównoważenie

pieniężne wydatków i dochodów 
państwowych stanowi bezwzględną 
konieczność, przeto środki pieniężne 
na ten cel możnaby uzyskać jedynie 
przez druk banknotów, czyli przez 
bezpośrednią inflację. Niezależnie 
od tego, czy proces ten musiałby 
spowodować w danych warunkach 
zwichnięcie równowagi i dewaluację 
pieniądza krajowego, należy zasta
nowić się nad niebezpieczeństwami 
jakie z każdą większą inflacją są 
bezpośrednio związane, a które są 
szczególnie wielkie w obecnej dobie 
przewrażliwienia psychicznego sze
rokich mas. Pierwszem podstawo- 
wem następstwem pokrywania wy
datków- państwowych przy pomocy 
druku banknotów byłoby podważe
nie wyjątkowego kredytu zaufania, 
jakiem cieszy się gospodarka finan
sowa Polski i to zarówno wewnątrz 
kraju, jak i zagranicą.

Ten niematerjalny, moralny, a 
więc fizycznie i cyfrowo niewymier
ny kapitał zaufania przedstawia ol
brzymią wartość, z której nie wszys
cy należycie zdajemy sobie sprawę. 
Jemu to zawdzięczamy takie fakty, 
jak uzyskanie pożyczki elektryfika- 
cyjnej, jako jednej z pierwszych po
życzek zagranicznych, emitowanych 
na rynku londyńskim, z chwilą u- 
płynnienia się tych rynków i wystą
pienia większej podaży kapitałowej. 
Jemu to zawdzięczamy fakt, że zło
ty polski staje się częstokroć walu
tą, w której zawierane są tranzakcje 
międzynarodowe, szukające oparcia 
o trwały miernik wartości, wśród o- 
szalałego tańca dewalujących się jed
nostek pieniężnych. Temu kapita
łowi zaufania zawdzięczamy zimny 
spokój, z jakim szerokie masy na
szej ludności obserwowały wypadki 
pieniężne ostatnich kilku miesięcy. 
W chwilach, kiedy przed utworze
niem t. zw. „bloku złotego" ryso
wały się podstawy, nawet tak silnie 
ufundowanych walut, jak florona ho
lenderskiego i franka szwajcarskie
go w pozycja złotego nie uległa naj
mniejszemu osłabieniu.

Inflacja natomiast to naprzód po
derwanie bezcennego kapitału zaufa
nia, a następnie prędzej czy później 
dewaluacja — otwierająca okres nie
pewności i niemiłych niespodzianek. 
Stosowanie inflacji i dewaluacji, jako 
systemu polityki gospodarczej może 
mieć w pewnych wyjątkowych wy
padkach pewne racje, gdy chodzi o 
wielkie organizmy gospodarcze o 
potężnej sile gospodarczej — bądź 
samo wystarczalne, bądź mogące na
rzucić gospodarce światowej swoje 
dążności. W warunkach polskich de
waluacja oznaczałaby natomiast cał
kowite zamknięcie się w sobie i od
osobnienie polskiego organizmu go

spodarczego, co pociągnęłoby za sobą 
dalszy znaczny spadek obrotów go
spodarczych, dalszą inflację na cele 
budżetowe i prowadziłoby do groź
nych załamań. Ewolucja ta nastąpi
łaby przedewszystkiem wskutek ma
sowego wycofywania przez zagranicę 
kredytów towarowych i innych wie
rzytelności płatniczych ubytku kapi
tałów w kraju, konieczności wpro
wadzenia moratorjum. Polska spa
dłaby do roli państewek środkowo
europejskich zdyskredytowanych pod 
względem finansowym.

Uświadomienie sobie tych wszy
stkich następstw porzucenie zasady 
równowagi budżetowej, powinno sta
nowić czynnik decydujący dla tej ol
brzymiej większości obywateli, która 
zdaje sobie sprawę z. identyczności, 
że interes państwowy i jednostki 
jest ten sam, wspólny i której gorący 
patrjotyzm nakazuje zawsze interes 
zbiorowości wysuwać na pierwsze 
miejsce. Położenie jest o tyle łatwe

i proste, że wysiłek wymagany od 
społeczeństwa nie przerasta jego mo
żliwości i nawet w dzisiejszych cięż
kich czasach jest nietrudny w wyko
naniu. Równocześnie forma, w ja 
kiej wysiłku tego domaga się pań
stwo, jest wysoce korzystna, umożli
wiająca złożenie oszczędności, przy
noszących znaczny dochód, w papie
rach wartościowych korzystających 
z różnorodnych przywilej o zabezpie
czonej realnej wartości gospodarczej.

Takie rozwiązanie sytuacji jest 
chyba znacznie lepsze, aniżeli, gdyby 
wkrótce na berki obywateli spaść 
miał stokrotnie bardziej wyniszcza
jący siły gospodarcze podatek infla
cyjny, bezzwrotnie spłacony molo- 
chowi dewaluacji. W obliczu tych 
okoliczności przez chwilę nawet wąt
pić nie należy, że szerokie rzesze 
społeczeństwa spełnią obowiązek o- 
bywatelski. Nagrodą zaś za doraźne 
ofiary będzie dla nich świtająca już 
jutrzenka lepszych dni.

Program Pow. Święta
WF. i PW. w Wągrowcu w dniu 17. IX. 33 r.

Godz. 7,30 zbiórka wszystkich 
org. pw. i wf. na stadjonie wf. i pw. 
w Wągrowcu.

Godz. 8 raport.
Godz. 8,30 odmarsz na nabożeń

stwo do kościoła farnego.
Godz. 9 nabożeństwo.
Godz. 10,45 defilada na Rynku. Po 

defiladzie odmarsz na stadjon i przegląd

bataljonu strzeleckiego.
Godz. 12—13,30 przerwa obiadowa. 
Godz. 13,45 badanie lekarskie za

wodników.
Godz. 14 Zawody lekkoatletyczne i

strzeleckie.
Godz. 18 wydawanie nagród i za

bawa taneczna.

PrezesPBR.p. Ludkiewicz o pożyczce
Prezes Państwowego Banku Rol

nego p. Seweryn Ludkiewicz na za
pytanie przedstawiciela Ag. „Iskra", 
co sądzi o Pożyczce Narodowej, o- 
świadczył co następuje

— Pożyczka Narodowa jest jesz
cze jednym dowodem zdecydowanej 
woli Rządu, by utrzymać dytyehcza- 
sowy niezachwiany stan naszego pie
niądza, wyróżniający tak chlubnie 
Polskę jako jedno z nielicznych dziś 
państw rozważnie i uczciwie prowa
dzące swe gospodarstwo społeczne.

Pomimo powszechnej ciężkiej sy
tuacji gospodarczej i znacznie zmniej
szających się w związku z tem wpły
wów skarbowych, Rząd Polski od 
kilku lat daje sobie radę, zużywając 
na pokrycie deficytu budżetowego 
dawne zasoby pieniężne, oraz prze
prowadzając różne racjonalne opera
cje finansowe. Dopiero obecnie Rząd 
odwołuje się do społeczeństwa o 
czynną współpracę nad dziełem utrzy
mania zdrowych podstaw gospodar
stwa państwowego, gdy rządy państw 
zachodnich skorzystały z tego środka 
już dużo dawniej i w dużo szerszych 
rozmiarach. Pożyczka Narodowa jest 
w dzisiejszej sytuacji najzdrowszym

sposobem pokrycia niedoboru budże
towego.

Powodzenie tej pożyczki ma duże 
znaczenie dla rolnictwa, którego pro
dukcja obliczona jest na dłuższe cza
sokresy, gdyż zachęci je do dalszych 
ciężkich wysiłków nad osiągnięciem 
równowagi w gospodarstwie rolnem 
— atmosferze pełnej świadomości o 
konieczności tych zabiegów i ich ce
lowości.

Pomimo ciężkiej sytuacji w rol
nictwie jestem przekonany, że rolnicy 
we własnym, dobrze zrozumianym 
interesie, przyczynią się do powo
dzenia Pożyczki Narodowej, która 
pomyślana jest zresztą jako zupełnie 
korzystna lokata kapitału.

Nie potrzebuję dodawać, jakie 
znaczenie będzie miało powodzenie 
tej pożyczki dla finansowych stosun
ków Polski z zagranicą, które to po
wodzenie jeszcze raz potwierdzi usta
lającą się zagranicą opinję, że Polacy 
potrafią służyć Ojczyźnie riietylko w 
potrzebie wojennej, lecz rozumieją 
dobrze swe obowiązki i w gospodar
czych poczynaniach Rządu.

P o p ie ran ie  FLOTĘ NARODOWgl
M. Mathey 7

2lJąż p o m ięd zy /cwiafcimi
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

— Hm, pytanie, czy który z poli
cjantów, lub który z ludzi służbowych 
pańskich, odważyłby się na takie nie
bezpieczeństwo — wyjąkał, żałujący już 
śmiałego odezwania się, potulny i prze
lękły pisarz. Dziesięć przeciwko jedne
mu możnaby się założyć, że złamałby 
kark ten który...

— Nie myśl też, panie Pourville, 
że choć na chwilę robiłem sobie nadzieję, 
że ty się tego podejmiesz — przerwał 
mu komisarz pół drwiąco, pół gniewnie — 
mimo to trzeba koniecznie, aby ktoś 
zaryzykował swój kark!

— Ja — massal — odezwał się z 
kąta głos o obcym akcencie.

— Wszyscy odwrócili się z dziwie
niem. Był to murzyn, który wymówiwszy 
te słowa, wyszedł z ukrycia i stanął na 
środku pokoju.

— Kto jesteś i co tu robisz? — 
zawołał komisarz wpatrując się w czar
nego, jakby go poraź pierwszy widział 
w życiu. I  w rzeczy samej zapomniał 
zupełnie o usłudze jaką mu oddał przy 
otwieraniu drzwi.

— Ja skoczyć na dach, rewolwer

podnieść i złapać zbójcę.
— Kto jesteś i dla czego tu się 

znajdujesz ?
— Ja lokaj... u pięknej pani... Z za

bawy przyjść zobaczyć zbrodnią.
— Jak się zowiesz?
— Mono, murzyn!
— I jesteś lokajem? — pytał dalej 

komisarz, zauważywszy świecące guziki 
i srebrne galony na ubraniu murzyna. — 
U kogo?

— U pani de los Rios..
— Przy botanicznym ogrodzie.
— Dobrze, dowiemy się później 

szczegółów... Mówisz, że odważyłbyś 
się wleźć na dach i gonić mordercę?

. — Tak.
— Dzielny chłopak, zdaje się być 

równie zręcznym jak i zwinnym, — 
rozważał komisarz. — Dobrze, jeśli 
chcesz się odważyć, nie zwlekaj — do
dał po małej chwili namysłu. — Naj
ważniejsze, abyśmy nie tracili czasu. 
Zwracam jeszcze twą uwagę na to, że 
morderca nie da się prawdopodobnie 
złapać tak spokojnie, będzie się bronił, 
mniej się zatem na ostrożności.

— Mono, broń! — odparł murzyn 
wyciągając z kieszeni błyszczącą „nawa- 
ję“, ów nóż niebezpieczny, jaki Hiszpa
nie noszą u siebie w macierzystym 
kraju, jako i w południowej Ameryce. 
Otworzył go szybko wziął między zęby, 
zrzucił surdut liberyjny i zdjął trzewiki 
z bosych nóg, których długie, ruchliwe 
i gibkie palce podobniejszemi do rąk je 
czyniły.

— Gotów — wyrzekł skończywszy 
przygotowania do wycieczki niebezpie
cznej.

— Dobrze, jeżeli pochwycisz mor
dercę, dostaniesz wysoką nagrodę. — 
Z temi słowy komisarz zeszedł z krzesła 
a murzyn z zręcznością kota wdrapawszy 
się z krzesła na okno, wyszedł na dach. 
Raz jeszcze wsunął napowrót głowę 
przez otwór.

— Nie świecić, massa, ogień mnie 
zdradzić i oślepić.

— Ma rację, sprytny chłopak — 
mówił pan Blaireau, cofając latarnią — 
panie Pourville, odbierz światło odemnie.

— Komisarz stanął znów na krześle 
i ścigał okiem poruszenia negra, tak 
długo jak świeciła jego biała koszula w 
ciemnościach. Mono spuścił się najpierw 
powoli, tyłem się ślizgając, aż dotknął, 
nogami rynny; potem, silnie do dachu 
całom ciałem przylepiony, posuwał się 
na lewo, cał po calu — aż nagle za
trzymał się i skurczył we dwoje, a po

chyliwszy się zawisł na sekundę nad 
kilkunasto sążnistą przepaścią.

— Na Boga, nieszczęsny spada! — 
zakrzyknął komisarz. — Doprawdy to 
szatan nie człowiek; ta czarna bestja 
sprawia mi zawrót głowy.

W istocie, murzyn znów wyciągnięty 
na dachu poruszał ramieniem, dając 
znaki panu Blaireau.

— A dobrze, bardzo dobrze. Poka
zuje mi, że znalazł rewolwer.

W tej chwili weszło de pokoju dwóch 
mężczyzn, a przyjście ich zmusiło komi
sarza do opuszczenia, z wielką niechęcią, 
stanowiska obserwacyjnego.

Nowoprzybyli, był to lekarz i agent 
policji bezpieczeństwa, który przypadkiem 
słysząc o morderstwie, z własnego po
pędu stawił się do pomocy i dyspozycji 
pana Blaireau..

— Panie PourvilIe — rzekł komi
sarz schodząc z krzesła — zajmij moje 
miejsce przy oknie, rozpocznę zaraz 
teraz indagację sądową.

IV.
Blaireau, Percinet i Niąuelel.
Przybycie agenta policji bezpieczeń

stwa, uietylko że nie sprawiło p. komi
sarzowi przyjemności, ale przeciwnie 
było mu nader niemiłem.

(Ciąg dalszy nastąpi)



NIEDZIELA, DNIA 17 WRZEŚNIA 1933 R.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Niedziela, 17 w rześnia. S tyg. św . Franc. 
W schód słońca g. 5,12. Zachód g. 17,50 
W schód księżyca g 2,33. Zachód g. 17,21 
Poniedziałek, 18 w rześnia. Józefa, Ireny  
W schód słońca g. 5,14. Zachód g. 17,48 
W schód księżyca g. 3.51. Zachód g. 17,33

Wągrowiec
Strzelanie o premje. Placówka 

Powstańców i Wojaków O. K. VIII 
W ągrowiec urządza w czasie święta 
PW . i W F. (niedziela 17 bm.) strze
lanie z wiatrówek o nagrody. Do
chód ze strzelania obrócony jest na 
cele PW.

Zdradzić możemy już dziś, że 
wygrane są rzeczy wartościowe, a 
serja trzech strzałów kosztuje tylko 
30 gr.

Nie wątpimy, że zawsze ofiarne 
Obywatelstwo, poprze imprezę na
szej szarej braci wojackiej i grem- 
jalnie przybędzie na stadjon, terawię- 
cej, że dochód przeznaczono na cele 
P. W.

Nowe zwycięstwo Wągr. Klubu 
Tenisowego 6 :2 . W  ubiegłą nie
dzielę odoyło się na kortach PW. 
i W F. rewanżowe spotkanie Klubu 
Tenisowego W apno a Wągrowiec- 
kim Klubem Tenisowym. Gry roz
poczęto grą podwójną panów : Ja
siński Janczurowicz — Dutkiewicz 
Zborowski, która zakończyła się zwy
cięstwem b. dobrze zgranej pary 
Wapnian po b. zaciętej walce w 
stos. 6 :3 , 6 :4 . Drugą grę podw. 
panów : Marzęcki Leśniewicz — Ku
liński Jaślar wygrała para wągro- 
wiecka w stos. 2 :6  3 :6 . Gra po- 
jedyńcza pań : Sapkowa — Lażewska 
zakończył się bezapelacyjnem zwy
cięstwem b. dobrej Lażewskiej w 
stos. 0 :6  1:6. I grę pojed. panów 
rozpoczęli Janczurowicz — Dutkie
wicz gra b. ładna i b. zacięta, Jan
czurowicz ulega Dutkiewiczowi po 
długiej walce w stos. 2 :6  4 : 6 .  II 
gra pojed. panów Marzęcki — Zbo
rowski zakończyła się zwycięstwem 
Zborowskiego w stos. 1 : 6 0 : 6 .  III 
gra pojed. panów Cieślewicz — Ja
ślar 2 :6  7 : 9 ,  gra interesująca, siły 
równe, lecz pewniejszy swych piłek 
Jaślar pokonuje po dość długiej 
i ładnej walce Cieślewicza. Zaszły 
incydent pomiędzy Cieślewiczem a 
sędzią nie winien mieć wogóle miejs
ca, za takie niesportowe zachowanie 
się gracza winien sędzia po upom
nieniu go grę skreczować na korzyść 
przeciwnika. IV gra pojed. panów : 
Jasiński — Kuliński 6 :3  6 :1  naj
ładniejsza gra tego dnia, spotkały 
się najlepsze rakiety obu drużyn. 
Jasiński pokazał b. ładną i taktycz
ną grę. Pomimo, że Jasiński był o 
wiele lepszym graczem miał nielada 
pracę z Kulińskim, który choć nie 
dorównywał Jasińskiemu klasą, ale 
był groźnym przeciwnikiem. Na 
zakończenie turnieju rozegrano grę 
mieszaną w składzie: Sapkowa Ja
siński — Radajewska Dutkiewicz, 
grę wygrywają wągrowiecczanie w 
stos. 3 :6  6 : 8 .

Ogólny końcowy wynik dla W. 
K. T. 6 :2 . w

Jak się dowiadujemy, w niedzie
lę odbędzie się na kortach WF. i 
PW . w godz. popołudniowych re
wanżowy turniej naszych tenisistów 
z Nakielskim Klubem Tenisowym.

Nakielski K. T. posiada b. do
brych graczy tak, że mecz zapowia
da się b. interesująco. Miłośnicy 
białego sportu będą mieli nielada a- 
trakcję. Nie wątpimy, że W ągro
wiecczanie pośpieszą jak zwykle o- 
bserwować ciekawe gry.

Ze swej strony życzymy naszym 
tenisistom zwycięstwa.

Z miesięcznych obrad K. S. „M el
ba*. W środę, 13 bm. odbyło się 
miesięczne zebranie K. S. „Nielba", 
pod przewodnictwem prezesa p. Szy
dłowskiego. Na samym wstępie u- 
czczono pamięć zmarłego skarbnika 
śp. Jana Trojanowskiego przez po
wstanie. Po podaniu do wiadomości 
przez prezesa porządku obrad od
czytał sekr, p. Połczyński protokół

Z ram ienia Sekcji Rolnej i Podsekcji Osadniczej
przy Radzie Pow. Bezpart. Bloku Współpracy z Rządem na pow. wągrowiecki

odbędzie się

we wtorek, 19 września 1933 o godz. 11
w sali Nowej Strzelnicy p. Rossy w Wągrowcu

wielkie ^ £ £ 1  gospodarcze
na które zaprasza się wszystkich c z ło n k ó w  i  sy m p a ty k ó w  n aszeg o  
O b o z u  z powiatu wągrowieckiego.

Aktualne zagadnienia rolnicze i osadnicze, skarbowe i bankowe omó
wią specjaliści z Poznania i Wągrowca, poczem powzięte zostaną odnośne 
rezolucje.

Z a r z ą d  S e k c j i  R o l n e j
przy Radzie Pow. BBWR w Wągrowcu.

Wszyscy na wystawę w Skokach
W niedzielę, 17 bm. o godzinie 13-tej 

otwarcie

III Wystawy Prac Plastycznych
(malarstwo, grafika i rzeźba)

Grupy Studentów Warsz. Akademji Sztuk Pięknych w Skokach-Pałac.

ObywalBlsRi Komitet Pożyczki Narodowej na pow iat w ągrow iecki
Z zebrania czwartkowego w Starostwie

Z inicjatywy Komisji Organiza
cyjnej pod przewodnictwem p. sta
rosty dr. Rościszewskiego, odbyło 
się w czwartek w gmachu Starostwa 
zebranie konstytucyjne Obywatelskie
go Komitetu Pożyczki Narodowej na 
powiat wągrowiecki. Obecnych na 
zebraniu było około 100 osób, ci któ
rzy nie mogli przybyć osobiście, zgło
sili akces pisemnie. Obrady zagaił 
p. starosta dr. Rościszewski, podkre
ślając wagę dekretu Prezydenta Rzpli- 
tej w sprawie emisji pożyczki naro
dowej, poczem nacz. Urzędu Skarbo
wego, p. mgr. Fołtyn, wygłosił ob
szerny referat o znaczeniu pożyczki 
i warunkach, na jakich ona została 
rozpisana.

Następnie zebrani dokonali wy

boru prezydjum Komitetu Obywatel
skiego na powiat wągrowiecki, obie
rając przewodniczącym starostę wą
growieckiego, członkami pp.: Berns- 
dorff-Melanowicza, Brzezińskiego Wi
tolda, Ciepluchę Edmunda, ks. dzie
kana Filipiaka, Gramse Z., Grabow
skiego Tadeusza, Hanyźewskiego Mi
chała, Haławskiego Brunona, Kędzio- 
rę Fr., Owsiannego Stan., Roźniew- 
skiego Józefa, Wiśniewskiego Fr., 

.Zjawińskiego Stan., nacz. Jastrzęb
skiego, nacz. Fołtyna, dyr. Antczaka 
i dyr. Andrzejewskiego.

Zebrani upoważnili prezydjum Ko
mitetu do opublikowania odezwy do 
społeczeństwa. (Odezwę zamieszcza
my na stronie pierwszej).

Do te g o  dn ia ...
Odnów
przedpłatę

wczas !1!

z ostatniego zebrania, który przyjęto 
Następnie zdał sprawozdanie z od 
bytych zawodów pływackich i lekko 
atletycznych przew. komisji sporto 
wej p. A. Krauska. Kier. piłki no 
żnej p. Turowski dał krótki zarys 
z dwóch ostatnio odbytych meczy. 
Powołano do życia bezczynną sekcję 
strzelecką, której kier. jest p. Wiś
niewski. W dalszym ciągu omówił 
prezes szczegółowo Pow. Święto 
W F. i PW . i apelował do członków, 
aby wszyscy in gremio wzięli udział 
w pochodzie. Postanowiono urzą
dzić w niedzielę 24 bm. wyjazd do 
Chodzieży w celu rozegrania meczu 
w piłkę nożną. W wolnych głosach 
poruszano sprawy ściśle klubowe. 
Po wyczerpaniu porządku obrad sol- 
wował prezes zebranie hasłem „Cześć 
Sportowi". (s)

Uwaga! Hallo!
W sobotę, dnia 16-go b. m.

miejscowe
Koło Przyjaciół Zw. Strzeleckiego
urządza w sali p. Rossy tradycyjny

„Dancing Bridż“.
Na miejscu doborowy bufet. 
Przygrywać będzie doskonała 

orkiestra salonowa. 
Początek o godz. 21.
Dochód przeznacza się na umun

durowanie drużyny strzeleckiej. 
Strój „co kto ma“.

K o m i t e t :
Por. Kajetanowicz Dr. Bajerlein

Pow. K om endant dyr. Sem.
Zw. S trzel. P rezes K. P. Z. S.

Wolność! Związek Weteranów 
Powstań Nar. R. P. 1914-19 Koło 
Wągrowiec (Czwartaków - W etera
nów) bierze gremjalny udział w nie
dzielę, dnia 17 bm. w pow. święcie 
W F. i PW. Zbiórka wszystkich 
członków obowiązkowa o godz. 7,30 
na stadjonie. Zarząd.

O d p o w i e d z i  R e d a k c j i
Ubezpieczalnla Krajowa w Pozna

niu. Nadesłany komunikat w spra

wie „wznowienie wypłaty rent nie
mieckich", ukazał się w „Głosie61 w 
numerze 106.

Zniżkikolejowe dla akademików
W a r s z a w a ,  16. 9. M. W . R. 

i O. E\ zawiadamia, że termin waż
ności zaświadczeń dla uzyskania zni
żek kolejowych, wydanych przez 
szkoły akademickie został przedłu
żony do dnia 9 października br.

Pow iatow e św ięto P, I  i i  F.
w dniu 17 września w Wągrowcu

W  dniu 17 września odbędzie się 
Powiatowe Święto PW. i W F. Jest 
to święto sprawdzianem sprawności 
fizycznej, tej tężyzny narodu, która 
propagowana w imię hasła : „W zdro- 
wem ciele — zdrowy duch" ma pu
blicznie stwierdzić jak niezmiernie 
ważne są instytucje przygotowania 
wojskowego i wychowania fizycznego

W przeciwieństwie do innych lat, 
tego roku w dzień powiatowego 
święta biorą udział wszystkie orga
nizacje o charakterze PW . i WF., 
oprócz tego te stowarzyszenia, które 
niezbyt ściśle pracują w PW.

Święto Powiatowe daje wszystkim 
możność stawania do zawodów, do 
wykazania swej zdolności fizycznej.

Celem okazałego obchodu tego 
dnia wyłonił się Komitet Wykonaw
czy, który powołał specjalne komisje 
mające na celu sprężyste przeprowa
dzenie strony technicznej.

Wielką atrakcją w tym dniu, to 
zjazd bataljonu „Strzelców", który 
wyjedzie wkrótce na koncentrację Z.
S. do Torunia.

Historja wychowania fizycznego
Już od najdawniejszych czasów u 

najrozmaitszych narodów widzimy 
przygotowanie obywateli do obrony 
granic kraju. Już wtenczas przepro
wadzano selekcję obywateli na jed
nostki zdrowe, przydatne do walki 
i chore, które — jak w starożytnej 
Sparcie wyrzucano na górę Tajgetos, 
gdyż wtenczas tylko zdrowy i silny 
obywatel mógł brać udział w wojnie 
i tylko taki był szanowany. Widzi
my, źe u Spartan w systemie wycho
wawczym przeważał czynnik militar
ny.

Nieinaczej było u innych narodów 
starożytnych. Wychowania fizycz
nego dokonuje się tam według usta
lonego programu. Pentathlo — to 
był ośrodek całego wychowania fi
zycznego, mającego na celu zaharto
wanie, wyćwiczenie w zwinności i 
gibkości przez skakanie, biegi, rzu
canie dyskiem, dzidą i mocowanie
się.

U narodów greckich odbywały 
się olimpjady, które publicznie stwier
dzały tężyznę fizyczną w narodzie.

Takie przygotowywanie się sta
rożytnych narodów do walki, że w 
przyszłości stało się ono nawyknie- 
niem narodu, ma swoje głębokie 
uzasadnienie: prowadzenie wojen z 
współplemiennemi sąsiadami, o wpły
wy polityczne i podboje terytorjalne, 
z innemi narodami o interesy han
dlowe i kolonje, nadto o zdobycie 
niewolników, których ilość zepew- 
niała państwu ręce robocze, wzrost 
produkcji i dobrobyt wewnętrzny.

W późniejszych czasach, a prze
ważnie w wiekach średnich, wyłonił 
się specjalny stan w narodzie — 
stan rycerski. Celem rycerstwa obok 
gotowości do walki — było zapra
wianie się do rzemiosła rycerskiego, 
na które składały się turnieje publi
czne, walka mieczem, toporem, pie
szo i konno.

Reasumując krótki przegląd wy
chowania fizycznego w starożytności 
i w średniowieczu, stwierdzamy, że 
rolą wychowania wogóle jest przy
gotowanie militarne. Dzisiaj jest 
nieinaczej — tylko bardziej jest uwy
datniony pierwiastek wychowawczy. 
W myśl hasła „W zdrowem ciele 
— zdrowy duch", mamy i teraz 
olimpjady, które publicznie stwier
dzają wychowanie fizyczne i przy
gotowanie wojskowe. Olimpiadą 
taką — to Powiatowe Święto PW. 
i WF. Tam spotkają się zawodnicy, 
którzy wykazać mają zrozumienie 
dla wychowania fizycznego i przy
gotowania wojskowego.

W  tym duchu życzymy zawodni
kom zgodnego współzawodnictwa 
i zwycięskich wyników w zawodach.

Min. komunikacji wydało podległym 
władzom kolejowym zarządzenie 
honorowania wymienionych zaświad
czeń do dn. 9 października bez wzglę
du na końcowy termin ważności 
wyra. zaświadczeń.



\

Wągrowiec
Z życia Sokoła. Dnia 14 bm. o 

godz. 20 odbyło się miesięczne ze
branie Tow. Gimti. Sokół (oddział 
męski) w sali dh. Rossy. Zebranie 
zagaił dh. prezes Martyński, witając 
przewodniczącą Wydziału Żeńskiego 
dh. Drową Kulińską, dh. Przybyl
skiego prezesa honorowego oraz 
członków. Po odczytaniu przez se
kretarza protokółu z ostatniego ze
brania, dh. Piesik Jan odczytał re
ferat pt. „Odsiecz pod Wiedniem". 
Z kolei dh. skarbnik Sowisło złożył 
sprawozdanie kasowe z ostatniej za
bawy latowej. Zabawa tegoroczna 
wypadła bardzo udatnie, czego do
wodem jest dochód z tej imprezy. 
Dh. prezes podziękował tym wszyst
kim, którzy przyczynili się do urzą
dzenia imprezy sokolej. W komu
nikatach zarządu dh. prezes odczy
tał zaproszenie na święto WF. i PW.. 
w którym postanowiono wziąść u- 
dział. Kierownik sekcji lekko - atle
tycznej dh. Piesik j. złożył sprawoz
danie z zawodów towarzyskich z 
K. S. „Nielba". W czasie dyskusji 
napiętnowano niesportowe postępo
wanie dh. Switajskiego, którego skre
ślono z listy członków. W wolnych 
głosach omawiano sprawę zebrania 
materjału do wydania kroniki spor
towej z okazji 40-lecia Sokoła wą- 
growieckiego przypadającego w przy
szłym roku. Wybrano komisję spor
tową w składzie: dh. Mroczkiewicz 
Marjan przewodniczący, sekretarz 
gniazda, - Czerwiński, Piesik, Strze
lecki, Ziółkowski. Na koniec dh. 
prezes honorowy Przybylski opowie- 
dziaj wesołą anegdotkę o królu Janie 
Sobieskim. Po odśpiewaniu „Pa
miętne dawne Lechity, dh. prezes 
solwował zebranie hasłem „Czołem".

Hufiec PW. Seminarjum wziął u- 
dział w niedzielę, 10 września b. r. 
w ćwiczeniach polowych, urządzanych 
przez obwód Mieścisko w okolicy 
Gołaszewa. Hufcem dowodził prof. 
ppor. rez. K. Olszewski, zastępcą 
jego był W ydra Ignacy, junak star
szy. Ćwiczenia wypadły imponująco, 
zadowolenie seminarzystów pełne 
i prośba ze strony ich o urządzanie 
częstszych takich bojowych ćwiczeń, 
gdyż jak sami się wyrazili to wyra
bia w nich wiarę we własne siły 
i moralne utwierdzenie w obronę na
szej kochanej Ojczyzny, choćby ze 
stokroć liczniejszym Niemcem. W 
ćwiczeniach wzięła także udział III 
drużyna harcerska Seminarjalna wraz 
z gromadą Zuchów Szkoły Ćwiczeń
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pod wodzą podharcmistrza prof. Brze
zińskiego. Zuchy dziarską swą po
stawą zatrzymały I pluton partji nie
bieskiej nacierającej na Gołaszewo.

Chór Famy bierze udział w 
strzelaniu o Państwową Odznakę 
Strzelecką. Na piątkowej lekcji 
śpiewu tut. Chóru Farnego, powzięto 
decyzję wzięcia gremjalnego. udziału 
w strzelaniu o Państwową Odznakę 
Strzelecką. Imienne zgłoszenia przyj
muje seler. p. Walczewski K. każdej 
chwili. Zarząd uprasza wszystkich 
członków czynnych i nieczynnych, 
jakoteż i członkinie, by podporząd
kowali się rygorowi organizacyjnemu 
i zgłoszenia swe kierowali do sekr. 
p. Walczewskiego, by Zarząd mógł 
listę imienną wysłać do Pow. Kom. 
PW. i W F., a ta mogła w najbliż
szym czasie podać dzień strzelania.

Seminarjalne Koło Sportowe „O- 
rzel“ w Wągrowcu, urządziło pod 
kierunkiem p. prof. Olszewskiego w 
dniu 9. IX. br. wycieczkę krajoznaw- 
czo-sportową do Żnina, której uczest
nicy zwiedzili przed południem „Targi 
Pałuckie", a po obiedzie rozegrali 
mecz rewanżowy w piłkę nożną z 
Gimn. KI. Sport., oraz towarzyskie 
spotkanie w tenis i siatkówkę.

Tenis. Gra podwójna: Zborowski 
Rożek (S.K.S.)—Szuman Komorow
ski (G.K.S.) 6 : 0, 6 : 2, (2 : 0). Single: 
Rożek (S.K.S.) — Szuman (G.K.S.) 
6 : 4, 9 : 7, (2 : 0). Zborowski (S.K.S.) 
— Komorowski (G.K.S.) 6 : 0 ,  6 : 1 ,  
(2 : 0). Wygrywa „Orzeł" 6 : 0.

Siatkówka. „Orzeł" wystawił na
stępujący zespół: Wydra, Kowalczyk, 
Brej, Szczepański, Galuba, Karbow
ski. Wygrywa Gimn. KI. Sport. — 
15 : 8, 10 : 15, 15 : 6, (2 : 1).

Piłka nożna. O godz. 16-tej ro
zegrał K. S. „Orzeł" mecz rewanżo
wy w piłkę nożną. Drużynę „Orła" 
stanowili: Wyppich, Wiśniewski, Ro
żek, Kaźmierczak, Galuba, Burdelski, 
Cieżak, Zborowski, Jankowski, Sa- 
dłowski i Josa. Gospodarze wysta
wili następujący sk ład : Komorowski, 
Powędzowski, Berdysz, prof. Kruger, 
Walczak, Maciejewski, Eis, prof. Mi- 
racki, Celka, Szuman, Ratajski.

Przed rozpoczęciem gry odbyło 
się uroczyste powitanie „Orła" przez 
gospodarzy, których kapitan wręczył 
naszej jedenastce bukiet kwiatów.

W zawodach zwyciężył Gimn. 
Klub Sport. — 3 :1  (2 :0 ). Gra 
była bardzo interesująca, drużyny 
na równym poziomie, a nawet po 
przerwie „Orzeł" ma wybitną prze
wagę. W ygrywa Żnin jedynie dla
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tego, że był oswojonym z przesa
dnie małym boiskiem, na którem 
„Orzeł" czuł się niepewnie i nie 
mógł rozwinąć akcji jak na boisku 
w Wągrowcu. Bramkę dla Orła 
zdobył Jankowski. Jedną bramkę 
samobójczą zawinił dla swej drużyny 
Burdelski. Wyppich zupełnie 
niepotrzebnie puścił drugiego 
goala. W „Orle" wyróżnili się Zbo
rowski, Jankowski, Cieżak, Rożek. 
W G. K. S. Żnin, Eis, prof. Kruger, 
prof. Miraeki i obrona. Sędziował 
sędzia ze Żnina nie znający przepi
sów, rażące było u niego nie rea
gowanie na rzuty autowe zupełnie 
źle wykonywane przez Żnin. Ogólne 
wrażenie z wycieczki dodatnie i miłe, 
wieczornym pociągiem odjechaliśmy 
do Wągrowca, żegnani serdecznie 
przez gospodarzy.

Wystawa fotografji. Towarzystwo 
Miłośników Fotografji w Wągrowcu 
urządza wystawę prac fotograficznych 
tak stowarzyszonych jak i innych 
fotografików.

Otwarcie nastąpi w dniu 24 wrze
śnia rb. o godz. 13-ej. Zwiedzać 
można w dnie powszednie od godz. 
17-ej do 20-ej a świąteczne od 13-ej 
do 20. Zamknięcie nastąpi w dniu 
1 października rb. o godz. 20-ej.

Zwiedzający wystawę biorą udział 
w ocenie obrazów i kogo ocena po
kryje się z oceną Jury, drogą loso
wania otrzyma aparat fotograficzny, 
których dwa rozmiaru 4,5x6 prze
znaczyła firma „Kamera Rolska" p. 
Paweł Sobkowski z Chodzieży.

Zarząd.

Ruch towarzystw
Uwaga Podof. Rez.! Zbiórka 

wszystkich członków w dniu 17 bm.
0 godz. 7,30 na stadjonie(małeboisko).

Udział wszystkich członków nie- 
zaangażowanyeh w Oddziałach PW, 
obowiązkowy. Komendant.

Baczność Hufce PW. Szkoły Do
kształcającej. W niedzielę, 17 bm. 
wstawią się hufce Szkoły Dokształ
cającej Zawodowej I i II stopnia o 
godz. 8-ej rano na stadjonie PW.
1 WF. do apelu, w celu wzięcia u- 
działu w Powiatowem Święcie PW. 
i WF.

Kierownik Szkoły Dokszt. Zaw.

Uwaga członkowie K.S. „Nielba".
Klub bierze gremjalny udział w 
Święcie PW. WF. Zbiórka wszy
stkich członków w niedzielę, 17 bm. 
o godz. 7,30 rano na stadjonie w 
celu wzięcia udziału w pochodzie do

kościoła. Przybycie wszystkich człon
ków konieczne. Zarząd.

Czołem ! Wzywa się wszystkich 
druhów Tow. Gimn. „Sokół" do 
pochodu w Święcie PW. i WF. w 
niedzielę rano na godz. 7,30 zbiórka 
na stadjonie, skąd wymarsz do ko
ścioła na nabożeństwo.

Tow. Gimn. ą,Sokół".

Janowiec
Jarm ark na konie i bydło odbę

dzie się mieście tut. w czwartek, dn. 
21 bm. Spęd bydła na targowicy 
miejskiej.

Rogowo
Tragiczny finał zabawy dziecię

cej. W ub. tygodniu udało się kil
koro dzieci na plac przed tartakiem, 
gdzie dla zabawy poczęły ciągnąć 
stojące tam lorki. W pewnej chwili 
jedno z nich, mianowicie 10-letni 
Józef Mikulski, dostał się pod koła 
lorek, które przeszły mu przez tułów.

Nieszczęśliwego chłopca odsta
wiono do szpitala powiatowego w 
Żninie; stan jego jest groźny.

KRONIKA POLICYJNA
Kradzież konia. W nocy z 14 

na 15 b. m. na szkodę Emilji Brach, 
zam. w Borowie, pow. chodzieski, 
skradli nieznani koniokrady 1 klacz 
gniadą, 9-letnią, bez odznak, wartości 
około 150 zł. Ktoby konia tego za
uważył, proszony jest o zgłoszenie 
w najbliższym posterunku P. P.

Notowanie g ie łdy  p łodów  roln iczytb
Poznań, dnia 15. 9. 1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o ...............................14,50—14,75
Pszenica nowa . . . 19,50—20,00 
Jęczmień 691 g/1 . . 14,00—14,50 
Jęczmień 662 g/1 . . 13,00—14,00
O w i e s ...............................12,50—12,75
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  22,50—22,75 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  33,25—35,25 
Otręby żytnie . . . 8,22— 8,75
Otręby pszenne . . 8,50— 9,00
Otręby pszenne (grube) 9,50—10,00
R zepak .......................... 35,00—36,00
Rzepik zimowy . . 39,00—40,00
G o rc z y c a .....................  40,00—42,00
Groch Yiktoria . . . 18,00—21,00 
Groch Folgera . . . 21,00—23,00 
Mak niebieski . . . 52,00—55,00

Podziękowanie
Za wyrazy współczucia, złożone wieńce i liczny 

udział w pogrzebie syna i brata naszego, ś. p.

J a n a  T r o ja n o w s k ie g o
składamy Wielebnemu Duchowieństwu, Chórowi 
Farnemu, Klubowi Sportowemu „Nielba", Młodym 
Narodowcom, wszystkim Krewnym i P. T. Społe
czeństwu serdeczne
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„Bóg zapłać
Rodzina.

i, S p r z e d a ż e  p r z y m u s o w e
We wtorek, dnia 19 września 1933 r. o godz. 9,30 

przepoł. sprzedawać będę w Sarbi
jałówkę, 3 cielaki, bryczkę, 2 krowy i żyto.

Zbiórka przed oberżą.
O godzinie 10,15 w Podlesiu Kość. 

żyto nieinłócone.
Zbiórka przed p. Janasem.

O godzinie 10,30 w Popowie Kol.
V, sąsieka żyta.

Zbiórka przed p. Schulz.
O godzinie 12-tej w Kusze wie 

żniwiarkę, 2 świnie.
Zbiórka przed strażnicą.

O godzinie 13,30 w Kakulinie
bryczkę, żyto ca 80 ctr. 2 maciory, 12 proszczaków, 
1 cielaka.

Zbiórka na krzyżówce
najwięcej dającemu za gotówkę 

300 Narzyńskl, komornik Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

P o le c a m y
ser ementalski 

i inne gatunki serów
po cenach konkurencyjnych.

MLECZARNIA POLSKA
w Wągrowcu

ulica Piaskowa 25. 297

Szafa
do bielizny ew. do biura, łó
żeczko dziecięce na sprzedaż. 
Kościuszki 6. 299

Mieszkanie 277
2 pokoje z kuchnią wydzierża
wię od 1. 10. br. na ul. Sze
rokiej 20 R. Liska, tel. 59.

przyjmuje do wykonania 
po przystępnych cenach

Drukarnia W. Kubanka,
Wągrowiec, ul. Kościuszki 5

n $ $ e ® s e ® ® s e e ® ® e » e e « e e <

|  WP. Rolnikom
£  polecam

ze składu konsygnacyjnego

|  nawozy sztuczne
S  jak: sol potasową, kainit, azotniak, i super- 
S  fosfat, oraz otręby żytnie i węgle górnośląskie

które mam stale na składzie.

I  Poza tera Kupuje w szelkie ziem iopłody
®  specjalnie ję c z m io n a  i płacę najwyższe ceny rynkowe

8  d o m  z b o ż o w y , właśc. Cz. Jaroszyński
g  Wągrowiec, Rynek 20 - tel. 148. 29:--

■ • • • • • • • • • e e e e s e e e e e e e

Nakazy zapłaty
w postępowaniu upominawczem 

i postępowaniu nakazowem
według nowego rozporządzenia do nabycia

w Drukarni W. Kubanka
w Wągrowcu, ul. Kościuszki 5.

za itie  sie w „ l
Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W . Kubanka w Wągrowcu.


